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Moje wspomnienia z Czołówki Sanitarnej przy ul* Czackiego 25/27 
w czasie Powstania Warszawskiego

W pierwszym dniu Powstania, bezpośrednio po zdobyciu przez 
powstańców ul. Czackiego i wybudowaniu barykady zamykające;} ul* Czac­
kiego od strony ul. Traugutta, została zorganizowana Czołówka Sani­
tarna Zgrupowania "Harnaś" we frontowej suterenie gmachu należącego 
do Towarzystwa Kredytowego Miejskiego przy ul. Czackiego 25/27. Dużą 
pomoc w zgromadzeniu niezbędnego sprzętu szpitalnego okazali polscy 
pracownicy TKMm którzyKpfcrZymali go od mieszkańców oficyn tego gmachu 
Szczególnie aktywnie działał opiekun cywilny tego gmachu inż. Edward 
Repeczko. Zorganizowano około 20§tu łóżek, powstańcy zewsząd znosili 
leki i materiały opatrunkowe, jak również żywność z pobliskich resta­
uracji i kawiarń.

Na stanowisko szefa sanitarnego tego odcinka przyfrontowego ps 
został powołany dr. med. Wacław Sitkowski - rentgenolog, mieszkający 
przy ulicy Czackiego 19. Sanitariat zatrudniał około trzydziestu sa­
nitariuszek, kt9rych komendantką została san. "Danuta" /Danuta Dzie- 
wanowska-Rudowska/, a jej pierwszą zastępczynią san. "Bożena" /Maria 
Bożenna Wolska-Krajewska/* Najbardziej aktywnymi sanitariuszkami by­
ły: Anna Mazanowska, Barbara /wdowa po por. "Marabucie" - jej nazwi­
sko zna kol. Berdycki/, Krystyna /Krystyna Kwiatkowska/. Dużo poświę­
cenia i odwagi wykazał jedyny sanitariusz zawodowy sierż. Zych, który 
nie tylko ratował rannych., ale był również serdecznym opiekunem zagu­
bionych w tych strasznych okolicznościach młodych i oderwanych od 
rodzin sanitariuszek. We wszystkich działaniach sanitariuszkom poma­
gały łączniczki ze zgrupowania "Harnaś", a wśród nich wyróżniała się 
odwagą łączniczka "Magda" /Magdalena Mazanowska-Baryczowa/ młodziutka 
i piękna dziewczyna.

Już w pierwszym dniu Powstania czołówka sanitarna brała udział 
w akcji^zdobycia Poczty Głównej. Ciężko rannych sanitariuszki odnosi­
ły a S W  na chirurgię, lekko rannych opatrywały, a zmarłych grzeba­
ły w zaułku ul. Czackiego, zwanym do dziś Dowcipem /obecnie jest po­
łączony z ul. Mazowiecką i chyba powinien k nosić nazwę Straszny 
Dowcip/. Bezustanne nękanie pociskami powodowało codzienne okalecze­
nia powstańców jak i okolicznej ludności cywilnej, którzy pierwszą 
pomoc znajdowali w czołówce sanitarnej# Codziennie sanitariuszki od­
nosiły rannych do szpitali: w gmachu PKO, przy ul. Boduena i na ul. 
Foksal. Potrzebujących pomocy traumatologicznej sanitariuszki odpro­
wadzały lub odnosiły do szpitala przy ul. Złotej 3, gdzie pracował 
dr. Józef Konarski, dzielny chirurg ze Szpitala Ujazdowskiego, przez
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tariatu. Nastąpiła lawina ciężko rannych i zabitych, niektórych, sai 
tariuszkom udało się wydobyć rannych spod gruzów, Nastąpił "Sądny 
Dzień" - wszędzie waliło się i paliło# Komenda Główna wydała rożka: 
ewakuacji czołówki. W nocy z dn. 6-go na ?-my sierpnia sanitariusz] 
i łączniczki przenosiły na noszach ciężko rannych, idąc po gruzach 
Poczty Głównej, ul* Warecką, ul. Ordynacką a potem /chyba ul. Tamk; 
idąc dachami domów, by dobrnąć do gmachu PZO przy ul. Konopczyński* 
go, gdzie znajdował się szpital. Nastęxpnie wracając tą samą drogą 
na ul. Czackiego, sanitariuszki i łączniczki zabrały resztki mater: 
łów opatrunkowych, leków i żywności i objuczone ogromnym ciężarem 
przeszły przez przekop w Al. Jerozolimskich do dzielnicy Śródmieść: 
- południe.

Tak skończyły się dzieje czołówki sanitarnej przy ul. Czackiei 
25/27* Napisałam wszystko co zdołałam zatrzymać w pamięci po przes: 
czterdziestu latach.

Łódź, 10 marca 1986 r.
Maria Bożenna Wolska-Krajewska

sanitariuszka "Bożenna"

L d a ,  3,3, lo  u s*L o A
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